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M O M U S .

S o b o t a  T o m i k  I j l  M ca: L is to p a d a .

Kichajmy się jak iy d ź i 'a  d rży jm y  się jaic bracia...

F R A S Z K I

W  każdy "Wielki tydzień  pokazują się u  nas 

bachniące źebraczki. Co za różn ica  Bóstwa Dobro* 

czynności od śm ierte lnych  nędzarzyi

Strach ma w ielkie oCzy* m ów ią pow szechnie
i m usi byc? pfaw da, bo  dostrzeg ł f i  izba wysżcze* 

fzy ła  zfby , o czyni n igdy  n ie  słyszano*

W  Indjach  zony  tak swych mę/.ów kochają, 
le  n aw et po  ómiefci palą sięk

Jak niem ają lu d z ie  brać kiedy naw ot m r ó z  
h i  e r  z e , i to  codaień 'co  raz bardsie j b ie rze , ty ł-
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koz on na lato odda co Wziął, a ludzie  jak wezmą 

bywaj z d ró w !

i o

Pew nem u Jegomości na p ó ł w ieku pościel wy­

starczy, bo dopiero nad rankiem  spac przychodzi*

K obiety są p len ip o ten tlu  wiosiiy i do la ta , bo 
choć n nas G rudzień, choć MąrZeC, to  na ich twa* 
czach kw itną róże, lilje,' ńaWet W nosie mają musz* 
ki cO się ty lko w najw iększe gorąco przydarzyćm o* 

2e.

Jeden jest wielkim  kalkulatorem  a m ajątku  nie* 

ma, a mamy znow u n iekalku lato rów  co w ielkie do* 
b ra  mają.

Jak puszczono krew  Sycylji, tak .się  zaraz u* 

spoko iła-, a potrzebow ano do te j operacji kilka ty ­

sięcy Cerulików.

„Abel zabił Kaima“ tak  k to ś  przez om yłkę za­

czął na am bonie. D obrze m u tak , bo on  teź roku



przeszłego Abla zabił. I m y więc przew rócili dzi­

siejszy dwwizę jako stosow niejsza do naszych cza­

sów*

Szczęśliwi P o e c i! on i w idzą jak się doliny 
śm ieją, pagórki sw obodne okazują czo ła , dla n ich  

xię£\.c nip pospolite  Ile  srebrne  ślę prom ienie, je ­

dne im ty lk p  m ruczą strum yk i.

K obiety  nosz^ pr-rłyną sznurkach a B ernardy­
ni Ogurki,

pow szechnie liczą ty lko cztery elem ent*, wie-; 
my jędnąk ze w szkołach jest ich daleko więcej; tp 
jest Ę lem cntów ,

Rządcy, p.ndohni-są do gwiazd niebieskich; ma­
ją w iele b ląsku, m ało spoczynku.

Śą pasibrzpehy  i pasinosy, tamci do nakryte­
go s to łu  a ci do o d k ry trj tabakierki dą/-ą.
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K to je s t z bliska brzydki a z daleka piękny, 
n iech się nie dziwuje źe ka?.dy w oli byc' od niego t  
daleką.

Cała różnica między komedją a tra jed ją  je s t ta, 
/«  w kom -dji am ant bierze kochankę czasem nawet. 
? po.sagiem, ą w tra jed ji nigdy jej nie dostaje .

In te res  niezm iernie podobny do Perspektyw y, 
raz zbliżą ludzi ą przewróciwszy to. ich oddalą.

Kanclerz /  nglji w Izbie wyższej siedzi na wor-* 
k u  wypchanym  baw ełną, pow iada on że jest samą 

praw dą; ale zaw sze trochę w baw ełnę obw iniętą.

U nas kto inny grą ną  organach, a k to  inny 
k aliku je .

Poreyją b y ła  zo n a  K atona, teraz poreyje fcna® 

leśc m oina u  R estauratorów , i już  n ie  oną człeka 

gryzie, ale cz.foytiek porcy’;ę.



Podczas pokoju  synow ie chow ają ojców, a pod  
ęzas w ojny ojcow ie chow ają synów*

i3

Lepsze w ino niź woda, d a lip an  bo w o-a  wy« 
Wraca s to d o ły , domy, a w ino ty lko  wywraca ludzi.

M artw i m ło d o ść  ze ucieka, m artw i s ta ro ć  ze  
nadchodzi,

C horoba teraz  panująoa zowie się G lo , bo po­
wiadają ze ludzie na-gle um ierając będzie to  zape­
w ne przeistoczenie teg o  w yrazu ź l e  że im  ź le .

Z ałożona jest fabryka now ych w yrazów , a to  
pod Dyrekcją Pana Jł. w k tó re j juz w yrobiono 
następujące i tak: S tolarz będzie się nazyw ał S toi- 
jiili albo Ł aw nik, czeladnik stolarski dla skrócenia 
.będzie P odsto li, M ajster oieila K om orn ik , Podm aj­
strzy Podkom orzy, D rukarz  L ite ra t , F riz jcr Inspe­
k to r g łów ny, Szynkarz Podozasay, a rzeźnik  szyn- 

k a ri bo szynki przedaje, Siybak Ł o w czy , Gajowy
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Poborca b o  po  boru  chodzi, M yśliwy Celnik bo ce­
lu je , K ap ita lista  K onserw ator, Prenum eratorow ie 

pism  publicznych w ierzyciele , ó io rko  do pisania 
Podpisarz, a Rhabarbarum  E xpedy to r,

K toby  teraz  patrzy ł tylko gdzie się z komina 

k u rz y , to b y  się w pew nym  sensie d jabelnie osziu 
kał* bo może tylko w piepu palą.

N ie t r*sba źle m y£W  o tym  J«gomosci co. zą*

■ wsze przy k u flu  siedzi, bo o n  przeszłego rmesiącą 

-zgubił w nim  rozum  i tam  go  dotąd  szuka a zną« 
lesc niem oźe.

K I E L I S Z K I ,

Byłem w czora na śniadaniu w Pana Cz.?śn*ka.=«» 
Do w ódki postawiono pięć kieliszków , Gospodar* 
z każdego pił do mnie, dając mi do czytania nastf* 
pujące na nich napisy , , ,



|  Tysiąc p trosk  ów  a w iek  tak k r u t k i ,
G o l n i j m y  w ó d k i .

1. l-rr.eba i ii  drugi na pip się bracie,
W  r i a S 2. y i 1)  k l i m a c i e i

5. Nim chwjla dobrej myśli u leci ,

«p Pijmy raz trżeoi. ’ .

| |  W ypić  raz cz w ar ty ,  bierze pokusa ,
Zdrow ie Bachusa!

iB. Pijmy raz p ią ty , niech każdy pow ie,
Ze ciepło w głowie.

I w  same i rzeczy tak się s ta ło , by ło  ciepło
■ bardzo ciepło^

K A L E M B U R Y .

l i .  Zasadzili za Ohicie.

>t2. Gniewa się za-zarty.

15. K iedy je-dziecie.

ii 1% P racow ał i po-terrt si§ oblał,

1 i’5. Da-liście i kw iaty.

16. Ucz-ty jego.

17. Te-kla-wi Cem bały  dobre*



i8. Po chwa1 a Polaków*
ig. Od:Damjr ten list.
2 0 ; W y  działy  dobre rtiafcie. ' $ |l
2 1 . Żaden don) bez balu nic jest.
22 . Jest U ra'/, moda chodzie W dyitaiej (* ) 
aS. Zia-m ała pani-.
24. Pi ai chodzi‘a-lejw

S Z A R A D A .
f i

Pierwsze śrzodek W arszawy,
Dwie drugie siedzi w  Warszawie} »

fV szystko  jest dla twej zabawy,
Zgadnijże łaskawie. _

Znaczenie przeszłej Szarady jest.Pen-sijcti
................' ' ' 1

D oniesienie Teatralne.
W  p rzy tz ły  Piątek to iest dnia 1 Grudnia, na 

Eenefis JP . &zynnme«?s1tiego daną bcdzie nowa T ra - 
iedya oryginalnie w 5 ahiuch wierszem napisana pod  
tytu łem  Żółkiewski pod (j-ecorą; tudziez nowa komet 
d\a w 1 akcie z francuzkiego naśladowana po-d tylułerńs. 
Koszyk wiśni.

(*) to jest u iy  wać dymy.


